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ba  im to zapewnić w rozmowach — rozryw ­
kach — w czytaniach. — Dzieci jednej z na­
szych najpoważniejszych m atron polskich ma- 
wiały:„Mama miała taki wielki wpływ na nas, 
bo tak  umiała z nami być wesołą". Zmar­
twienia i krzyże muszą przyjść z życiem — 
ale dzieci z pogodnem usposobieniem są lepiej 
przygotowane — niż smutne i ponure. —• 
Nie tylko święty ten, który w zaraniu życia 
pięknie umiera, — ale ten ’*] który się stara  
przez walkę ze sobą — z trudnościami, -  
przez wypełnienie obowiązków — brzez służbę 
Boską w miłości — dojść do doskonałości — 
żyć na chwałę Bożą na pożytek Ojczyzny, 
bliźnich — na pociechę rodziny — to jest 
zdrowe i użyteczne. —

Takiemi książkami są np. Finn: Przygoda 
wesołego Tomka i inne tego au tora  — Rosikie- 
wicza — Domańskiej. — Bardzo dobrem pisem ­
kiem je s t :  „Orędowniczek Eucharystyczny"
właściwie organ krucjaty  Eucharystycznej: miłe 
opowiadania, zachęta do pracy nad sobą — 
referaty dzieci — abonuje się w zakładzie 
św. Jadwigi, Poznań ul. Skarbowa 7. (zł. 2.
— rocznie).

Niech więc Babunie katolickie ręce sobie 
podają, — aby wnuki swoje prowadzić na 
drodze cnoty, — poświęcenia, miłości do Boga,
— niech ta  zbożna praca będzie pięknem za­
kończeniem życia naszego — ustala jąc  w ser­
cach dzieci, w rodzinach naszych Królestwo 
Chrystusa Pana, abyśmy z tem przeświadcze­
niem odeszły kiedyś po nagrodę wieczną. —

Apolonja Larysz Niedzielska.

Lektura pożyteczna,
„Z  zagadnień pedaqogicznych“ . Kraków 1929/30. 

Nakł. „Rodzicielskiego Zw iązku M od litw 11.
Rodzicielski Związek Modlitw dla upraszania powo­

łań  do służhy Bożej wydaje od szeregu miesięcy pod 
powyższym tytułem  cykl pogadanek, których hasłem  
i celem jest przyczynić się do odrodzenia społeczeń­
stwa przez rodzinę chrześcijańską. Związek wspomniany 
dąży bowiem — jak  czytamy w Słowie w stępnem  do 
rzeczonego wydawnictwa — „do pogłębienia idei ro­
dziny wśród tych, którzy powinni stać na straży czy­
stości i szczęścia domowego ogniska — walcząc z gro- 
żącemi mu niebezpieczeństwam i".

Szczęśliwą myśl miało to wielce pożyteczne, choć 
działające bez rozgłosu stowarzyszenie, by umożliwić 
szerszym kołom naszej inteligencji korzystanie z boga­
tej i pouczającej treści przemówień, jakie na zebraniach 
Związku wygłasza jego kierow nik, św iatły i bardzo gor­
liwy kapłan.

Jeżeli praca w jakiejkolw iek dziedzinie wiedzy i życia 
wymaga dziś większego uświadomienia, to tem  bardziej 
zagadnienie wychowania. Katolickie społeczeństwo nie 
może jednak zadowolić się wynikam i i zdobyczami osią- 
gniętem i na polu nauki pedagogji świeckiej, lecz winno 
poznać tę sprawę w świetle nauki Kościoła. To też wy­
dawnictwo niniejsze, uwzględniając naukowe postępy 
w zakresie notvoczesnego wychowTawstw'a, wnika zara­
zem głęboko w zasadniczą treść problemu, ujmując go 
i wTyświetlając ze stanow iska nadprzyrodzonego.

Ukazały się dotychczas w druku cztery zeszyty. 
Pierwszy z nich zawdera, prócz słowa wstępnego, po­
gadanki o wysokiej godności macierzyństwa, o wycho­
waniu fizycznem i o tem peram entach. W następnym  ze­
szycie omawia się* sposoby rozwijania w dzieciach po­
bożności, k tó ra  znajduje wyraz w życiu z wiary. Zeszyt 
trzeci trak tu je  o miłości macierzyńskiej, rozważanej 
z nadprzyrodzonego punktu  widzenia. Czwarta wreszcie 
i osta tn ia z wydanych broszurek mówi na wstępie
0 żywem słowie jako jednym  z ważnych czynników wy­
chowawczych i o wymianie listów między m atką a dzie­
ćmi. Tematem drugiego rozdziału jest milczenie, wypły­
wające z pobudek nadprzyrodzonych.

Z pobieżnego tego przeglądu widzimy, jak  urozm aico­
ną jest treść omawianych pogadanek, które dostarczyć 
mogą obfitego w ątku do rozważania. Dodajmy do tego 
piękny i trafny  dobór cy tat z wartościowych dzieł, za­
lety stylu i s ta ranne opracowanie przedmiotu. N ajw ięk­
szą jednak w artością wTydawnictwTa jest zbożna myśl 
przewodnia, k tó ra  mu towmrzyszy i duch, który je oży­
wia. Dlatego też polecić je można najgoręcej matkom
1 wychowawczyniom dziatwy i młodzieży. Niech dotrze 
do jak  największej liczby dworów' i szkół, a zastosowa­
nie w pracy wychowawczej wskazówek w niem zaw ar­
tych niech dopomoże do „uodpornienia duchowego or­
ganizmu młodego pokolenia, aby wyszedł zwycięsko 
z walki, k tó rą  mu przyjdzie stoczyć w przyszłości.” 
Niech przyczyni się w tych przełomowych dla rodziny 
czasach, wedle wyrażonego w słowie w stępnem  pragnie­
nia, do podniesienia na wyższy niż kiedykolw iek po 
ziom rodziny świadomej swych celów i godnej powie­
rzonego jej przez Opatrzność zadania.

Pomienione broszurki nabyć można w Zarządzie Ro­
dzic. Zwiąż. Modl. w Krakowie, F ranciszkańska 4. Ca­
łość obejmuje około 10 zeszytów'. Cena pojedyńczego 
zeszytu 60 gr.; w przedpłacie 5 zł.

H. Lutostańska.

SPRAWOZDANIE
z 25-letniej działalności Kaliskiej 3odal:cji 

Par. Ziemianek.
(od 1904 do 1929).

Sodalicja Pań Ziemianek pow stała w Kaliszu w dniu
8. grudnia 1904 r. w roku Jubileuszowym ogłoszenia 
Dogmatu Niepokalanego Poczęria N. M. Panny. Pierwszą 
Sodalicyjną Mszę św. przed ołtarzem  N. M. P., powie­
rzonym  od tej chwili staraniom  Kongregacji, odprawił 
K s. W ło d z im ie rz  J a s iń sk i, wówczas P refek t Szkół 
M iejskich i R ektor Kościoła po bernardyńskiego! pre­


